Tórź, Yontedz'ntck, 9 grntnia 1918 r. 


„Wydanie wieczorne. 


a 


PRENUMERATA: 
Miesieeznie Mrk. 2.00. Kwartalnie — 
Mrk. 6.00. 


-Bii rat 


dwoma trzegami Reru, zarówno 
okrętowy, jak i pocztowy. 

W Kolonji, prze» którą z z: 
Renu cały tydzień przechodziły 
wojska niemieckie, powracające z 
frontu, odbyło się potegnanie ich 
w uroczysty sposób. Mianowicie 
dnia 4 bm. o g. 4 po poładniu 
odchodził jako ostatni pułk pie- 
choty nr. 371. Na pożegnanie wy- 
legły na vlice tłumy publiczności, 
dzieci szkolne stanęly szpalerem, 
śpiewając patrjotyczne niemieckie 
pieśni. Zastępca nadburmistrza 
pożegnał pułk przemewą i wyra- 
ził nadzieję prędkiego ujrzenia 
się z powrotem, choć obecnie 
miasto przechodzi w ręce nieprzy- 
jacielskie. Mówca wyraził pew- 
ność, że bez względu na bieg 
wydarzeń, lewy brzeg Renu będzie 
sią czuł niemieckim i pozostanie 
nierozdzielnie przy państwie nie- 
mieckiem. 


-. Kontrrewolucjoniści. 


; Londyn, 9 grudnia. 

Telegram z Berlina donosi, że 
rząd obecny zdecydował sią areszto- 
wać kilka osób, należących do sta- 
rego regimentu. Mając dowody na 
ta, że osoby te próbowały obalić 
dzisiejszą administrację i utworzyć 
dyktaturę wojskową. Hinderburg po- 
dejrzany jeśt o prowadzenie akcji 
kontrrewolucyjnej. 


Konflikt Berlina z Bawarja 
Londyn, 9.X11. 


Wedle tutejszych doniesień 
konflikt między Berlinem a Ba- 
warją zaostrzył się. Niemcy po- 
łodniowe dążą do oderwania się 
od Niemiec północnych. Na dnie 
nieporozumienia tkwi dawne uczu- 
cie rywalizacji Bawarji z Prusami. 
Co do konstytuanty niemieckiej 
to sądzą, że przewagę w niej będą 
mieli socjaliści umiarkowani. 


Na spotkanie Wilsona, 


Paryż, 9 grudnia, 

Z oficjalnych źródeł amerykań- 
skich donoszą: 

Eskadra amerykańska, która 
tnajduje się na wodach europej- 
skich, uda sią na spotkanie pre- 
zydenta Wilsona i będzie go es- 
kortowała do Brestu. Eskadra ta 
składa się z 9 dreadnougtów i 80 
kontrtorpedowców. 


Protest posła bzwargkiepo, 


Berlin, 9.X11. 

Bawarski poseł w Szwajcarji 
protestuje przeciwko wiadomoś- 
eiom, jakoby otrzymał polecenie 
zawarcia z koalicją odrębnego 
pokoju, Wszystkie tego rodzaju 
postoski są nieprawdziwe. Z o- 
tatnich oświadczeń rządu bawar- 
skiego wynika jasno, że Bawarja 
dąży wpiawdzie do federacji i 
kwalcza centralizm, odrzuca jed- 


nakże wszelkie dążenia separaty- 
styczne. ` 


Na lewym brzegu Renn, 


Kraków, 8 gradnia, 

Telegram Z Düsseldorfu do- 
hosi, że dnia 4 grudnia po polus 
dniu na lewym bregu Rena sta- 
nęły pierwsze oddziały wojsk 
koalicyjnych, mianowicie w miej- 
scowości Oberkassel, Tego sa- 
mego dnia rozkazem komendy 
tych wojsk zamknięto o Żodz. 8 
wieczorem wszelki ruch między 


Alzacja i Lotaryngja nale- 
żeć chcą do Francji. 


Lugdun, 9. grudnia. 


Wedle tutejszych doniesień, 
konstytuanta alzatezyków i lota- 
ryńczyków pragnie usunięcia wąt- 
pliwości, zarówno we Francji, jak 
w państwach neutralnych 1 przy: 
jacielskich, co do prawdziwych 
uczuć alzatczyków i lotaryńczyków 
Pomimo agitacji niemieckiej, zgro- 
madzenie narodowe stoi na tem 
samem stanowisku, które zajmo- 
wali przedstawiciele Alzacji 1 Lo- 
taryngji na zgromadzeniu w Bor- 
deaux w roku 1870. Zgromadzenie 
bważa prawo alzatczyków i lota- 
ryńczyków należepia do Francji 
za nienaraszalna i ostateczne. 
Odczytanie tej deklaracji przyjęto 
z entuzjazmem i oklaskami. Dekla- 
racja ma być ogłoszona we wszyst- 
kich gminach Alzacji i Lotaryngji. 


Niebezpieczęństwo czerwo- 
nej armji niemieckiej, 


Paryż, 9 grudnia. 


Francuskie razety zwracają v- 
waze na możliwość ponownego 
utworzenia jednolitej armii w 
Niemczech. W tym celu próbowa- 
li niemcy zyskać przedłużenie 
zawieszenia broni. Dzienniki za- 
znaczsją, źe przy naradach nad 
utworzeniem ligi narodów nie na 
leży:tracić z oczów tego niebez 
pieczeństwa, 
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Holandj ne pragnie stosunków 
z Rosją bo:szawicką. 
Haga, 9 grudnia. 


W sprarie nawiązania stosun- 
ków dyplomatycznych między Ho- 
Jandją a rcpubliką sowiecką i 
przyjęcia w Holandji przedstawi- 
ciela dyplomatycznego oświadczył 
holenderski minister spraw za- 
granicznych, że nie jest to pożą- 
danem, 


Sprostowanie b'ura Wolffa, 
+7 zka TN 
Berlin, 9 grudnia. 

Biuro Wolffa donosi: wiadomości 
prasy polskiej, jakoby Brześć Litew- 
ski zajęty był przez wojska polskie 
okazują sią mylnemi. W Brześciu 
Litewskim panuje zupełny spokój. 
Komunikacja pocztowa nie jest przer- 
wana. 


Komunikat pólskiego 
sztabu generalnego. 


Dnia 8 grudnia 1918 r. 


W Przemyśla spokój. W oko- 
licy Starzawy i na południe od 
linji Zagórze — Lisko — Ustrzyki 
grasują luźne bandy chłopstwa. 

Pod Lwowem większe oddziały 
ukraińskie zaatakowały bezskn 
tecznie oddziały nasze, rozloko- 
wane w Dublanach i Laszkach 
Murówanych. Winniki zajęły na 
sze oddziały. Soroki Wielkie i 
Obroszyn zajęte przez Ukraińców. 

Grupa kap. Wesołowskiego za 
jęła Lubaczów, 

Kawalerja maj. Wieczorkie- 
wicza oczyściła z band ukraiń- 
skich obszary na wschód od linji 
koło Rawy Ruskiej, Bełżec aż po 
Ubnów. 

W okolicy Porycka nasze od- 
działy roz>rajają tworzące się 
tam bandy ukraińskie. 

W powiecie tomaszowskim od- 
działy por. Sznimajera po oczysz- 
czeniu Kosmowa z band ukreiń- 
skich natknęły się pod Bołloby- 
czowem na przybyłe % Sokela 
przeważające, siły ukraińskie, li- 
czące około 2000 ludzi, zaopa- 
trzone w karabiny maszynowe. 

Do Sokala nadciągają nowe 
bandy i oddziały ukraińskie. 


Szef sztabu generalnego. 


Represje przeciwko 
polakom w Rosji, 


Główny organ bolszewików. 
wychodzące w Moskwie „Tzwiestia 
O. K. W.*, zamieszczają w nume- 
rze z dnia 1. grudnia następujący 
telegram z Saratowa: 

Polska sekcja komunistyczna 
zlikwidcwala. przewstawicielstwo 


polskiej rady (+—przypuszczalnie || 


è 
è 
¢ 


OGŁOSZENIA: 


Za tekstem za wiersz petiłowy je : 
szpaltowy (na stronie pięć szpalt) Mrk, 2. 


ATA 


“Zaostrzenie konfliktu Bawarji z Prusami. Rozkazy Hallera do wojsk 
) polskich we Francji. 


przedstawicialstwo Rady Regrn- 
cyjnej). — Archiwa i wszystkie 
sprawy oddane zostały komisarja- 
towi do spraw polskich, 
Telegram ten każe przypnsz- 
czać, że razem z zajęciem przez 
balszewików agend i spraw przed- 
sławicielstwa polskiego w Mosk- 
wie, zajęto czyli jak sie wyrażają 
źródła bolszewickie, zlikwidowano 


wszystkie oddziały przedstawiciel 
stwa na prawincji. 
Brak regularnych juformacji 


z Rosji, nie pozwala dokładnie się 
zorjentować w calokształcie sytu- 
acji, wytworzonej tam w stosunku 
do polaków, W kaźłym razie 
można stwierdzić, że w Rosji idzie 
nowa fala represji antypolskich. 


Z Mińska. 


Wychodząca w Moskwie pol- 
ska bolszewicka „Trybuna* podaje 
w numerze z dnia 1 grudnia na- 
stępujący telegram z Mińska: 

Z niemieckich ster urzędowych 
komunikują, że Mińsk zostanie o- 
puszczony przez niemców 10—12 
grudnia, Dowodzący 10-tą armją 
jenerał Falkenheim, wydał roz- 
kaz, aby wojska cofałę sią ku gra 
nicy pleszo, gdyż przewiezienie 
pociągami wymagałoby nie mniej, 
niż 2 miesiące czasu. 

Z innych wiadomości z Mińska, 
zamieszczonich w tym samym nu- 
merze „Trybuny, dowiadujemy 
się, żasdnia 28 listopada wyjechała 
do Moskwy delegacja Rady Biało- 
ruskiej z zamiarem wystarania 
się rozwiązania sprawy białorus- 
kiej przez rząd sowiecki. 

Ten sam telegram donosi, że 
na terytorjum Białorusi, agenci 
Denikina zajmują się werbowaniem 
żołnierzy do południowej armii 
ochotniczej. Rada Białoruska u- 
rzedowo odmówiła przedstawicie- 
lom Denikina prawa wecbowania, 


~ 


Rozruchy antyżydowskie na 
Morawach, 


Z Berna donosi Riro kor 
„Taceshote*. donosi: Miasto Ho 
leszów była wczoraj w nocy wis 
downią dzikich wykroczeń. Około 


kwadrans na jedenastą w nocy 
wtargnęli  ozecho-słowaecy żoł: 
Merze, po piiatyce w jednej + 


restauracji, na ulicę Żydowską, 
gdzie splądrowali zupełnie wszyste 
kie sklepy i magazyny. Załogę 
straży rozbrojono po kuótkiej 
utóteczee, Kupce Gruenbauma, 
który wrócił niedawno z pola jako 
inwalida, zabito dwoma pchnięe 
ciami bagnetu i strzałem W 
brzuch. Zastrzelono również fa- 
brykanta likierów Hugona Grae- 


tzera. Plądrowania trwały cała; 
noć, a aE 

Zrana przeniosły się plądro: 
wania na resztę miasta, Rąnc 


nadeszła asystencja wojskowa 2. 
Kojecina, ażeby przywrócić por 
rządek, oddział ten jednak miał 
również brać udział w plądro- 
waniach. Zoana firma ubrań Beert 
została zupełnie spustoszona i 
spiąlrowana, - 

Wyrządzona tutaj szkoda Wy- 
nosi pół miljona koron. Ogółem 
szkoda dochodzi do kilkunastu 
miljonów koron. 

Większa część żydów hole: 
szowskich, obrabowauych zupełnie, 
wyjechała w. ciągu dnia Eri 
szego m Holeszowa. 


oma iz 


Gietda Warszawska: 


(Doniesienie talerraficzne). 
9 grodnia 1918 r. 


Tendencja walut mocna, 

Ruble w 500—158, 160. 

Ruble w 100—168, 168. 

Ruble dumskie 126.50,—129,50, 


Korony nabywano po 54 i 54.75, 

Tendancja mocna, 

Listy Zast, Ziemsk. 4 i pół proc. 
206—207. 


O 0 1400,30) 


Ogłoszenie. 


I 
Å 
Na zasadzie art. 21 Ordynacji Wyborczej do Sejmu Usta 
wodawczego, zgodnie z instiukcją pana Ministra Spraw We- 
wnetrzuych, niniejszym wzywam wszystkie związki zawodowe 
w Łodzi, aby w przeciągu 8-ch dni od daty dzisiejszej: zglo= 
siły swój akces (w gmachu Sąqlu Okr. Pańska 115, pokój 
N 39, od godz. 1l-ej do 1-ej) dla dokonania z pośród zeła 
szających się wyboru jednego czionka (oraz jezo zastępcy) 
Głównej Komisji Wyborczej dla Okręgu m. Łodzi. 
Po upływie wymienionych 8 dni zgłoszenia nia będą 
` przyjmowane, 
Łódź, dn. 9 grudnia 1918 r. 


Przewodniczący Głównej Komisji 


Wyborczej na Okręg m. Łodzi 


Ponledziałek, © rrndnia 1918 r. 


ROZKAZ HACZELNEGO DOWÓDZTWA 
WOJSK POLSKICH W PARYŻU. 


Układ radu francuskiego z komitetem polskim. 


Za znacznem, jakkolwiek 
paprawiedliwionem apóżnieniem. 
otrzymaliśmy poniżej wymie 
piane dokumenty, które w spo- 
sób dostafocznie jasny wyświe 
tlają ten doniosły preblem. ja- 
kim jest sprawa wojsk polskich 
w państwach koalicji i stosunku 
ich da tamtejszych rządów. 

Czytelnicy. nasi przyjmą 7a 
równa rozkazy generała Halle- 
ra, jak i antentyczne brzmienie 
uklada x rzadem fnancuskim 7 
niewątyliwem zainteresowaniem, 

Redakcja. 


Kaszelna Dowództwo 
Wanjsk Polskich. 
Orzeł państwowy polski. 


ROZKAZ L I. 
Gwatera główna, dn, 6 pażdziern. 
1918 r. 


7 dniem dzisiejsztm ohintem 
Naczelne Dowództwo Wojsk Pol- 
skich, zamianawany przez Komitet 
Narodowy Polski, najwyższą przez 
Państwa Sprzymierzona nznaną 
wladze polityczną nad zbrojne- 
mi siłami polskiemi. 

Żołnierze Polacy! Gdzirkolwiek 
formują sie oddziały polskie dia 
wilki przeciwko zaborcom o nie- 
podlesłość i zjednoczenie Ojczvz= 
ny. stanowią one jedną polska 
siłą zbrojną, nznanq za niezależ- 
ną gsojnsznieczą armję i podlesa- 
jaca Polskiemu Naczelnemu Do- 
wództwiu, 

- Po 150 latach niewoli staje 
znów Polska w rzędzia wolnych 
narodów, Sztandary Niepodlezłej 
Polski -powiewają na polach bi- 
tew światowej wojny. 

Lecz wsie i miasla polskie są 
w mocy niemieckiej, Nie skruszy 
Polska kajdan niewoli, póki nie 
bedą zdrazsołane Niemcy i An 
stja Siłą oreża odebrać trzeba 
Warszawę i Kraków, Wilno 
Lwów, Poznań i Gdańsk, 

Choć wróg potężny, zwycięstwo 
jest pewne. 

Po naszej stronie jest prawo. 
jest siła surzymierzonych wojsk 
wielkich narodów, które działają 
wedłuz jednego plann, 

Wojsko Palszie formować się 
1 walczyć będzie na zachodzie. 
pdzie się rozstrzyca zwycięstwo. 
i ma froncie wschodnin, skąd 
prosta droga do Polski, 

Żulnierze! Walcząc wespół z 
wolnymi ludami. spelniacie święty 
obowinzek polaka, który walte o 
wolność ojczyzny łączył zawsze 
ze sprawą powszechnej wolności 

Wy, na ziemię Francji przy- 
byli, wierni ideałom Mościnszki. 
polacy z wolnej Ameryki, idziecie 
w bój wraz z rodakami ze wszyst 
kich ziem polskich pod świetnym 
dowódcą wojsk koalicyjnych. mar- 
szaliiem Fochem. Jak wojska 
pełskie za Napoleona. tax i wy 
teraz bilście się chlubnis nau 
Marną, umacniając w ogniu walki 
tradycję sojuszu z Francją. 

Wy, żołnierze polscy na Wscho- 
dzie. zdani często na samych 
siebie w ciężkich i trudnych wa- 
runkach, — o was myslę z troską 
największą, ale także z dumą. że 
mimo wszystkie zawody duch w 
was nie ostab’. 

Zołnierze karpacey, żolnierze 
Piłsudskiego, żołnierze korpusów 
polskich i wy Żołnierze obcych 
armji, rozrzueeni po niezmieruych 
vbszarach Rosji i Syberji, wszyscy 
Blaurecie w licznych i karnych sze- 
rezach. by wynieść Polsce na ostrzu 
bagnetów wolność, całość i nie- 
pouległość, 

lito prawy polak, znajdzie sie 
w wojskach ciqznacych pod zna- 
kiem Orła Białego przeciwko 
Diemecomn. 

Nikt niema prawa uchylać się 
0d tego obowiążku, 

Życie polaków Polsce się na- 
leży, 

Gdzie niema jeszcze komisji 
zarcią owych, każdy dowódca uży- 
je wszelicn Środhów ula zwiększe 
ua wojska, 

Sıla 1.karna armja polska be- 

"dzie najlepszą gyarancją uiepod-= 

alości naro u. 


a 
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Za starem heslem 
idż- 


Żołnierze! 
polskiem: „Bór i Ojczyzna 
cie w bój i zwyciężaicie, 

O Iczytać przeć frontem rczr- 
stkich oddziałów Wojsk Pols*ich. 


Naczelny Dowó lea Wojsk 
Polskich 


Generał Józei Haller. 


Naczelne Dowófztwo 
Wojsk Polskich 
Orzeł państwowy polski. 


ROZKAZ L. II. 


Główna kwatera. An. 16 paździer- 
nika 1918 r. 


1. Przeglad 1 dywizji Wojska 
Polakierao, którawo dokonalem w 
Anłach 6, 718 b. m. zadawolnił 
mnia w znnełności, dyž rrzeko: 
nałam sie. że pannie dobry duch 
w azpreznch naszych wojsk i że 
żołnierz nolski noczynił dobre po- 
stepy w wrksztaleeTiu wojskowem 
tak, że bedzie mósł bvć podstawą 
armii narodowej polskiej. 

Sprawność rnchów i dastonala 
nastawa żołnierza 1 dywizii. wzo 
rowr ordsnek 1 wyrobienie iei. 
nrzynoszą zaszezrt jej dawódey 
renorałowi Vilalon'awi, który n- 
miał w tak krótkim czasie spoić 
w jedną rałość powierzone mu 
oddziały w ducha prawdziwie woj 
skowrm. 

Za znakomitą pracę i zrozu- 
mienie dąźcń i idei wojska pnl- 
skiego wa Francji wyrażam gene 
rałowi Vidalon'owi podziękowanie 

Porhiwałę i nznanie wyrażam 
również dowódcy piechoty dywi- 
zyjnej. piłkownikowi Jasińskiemu, 
nod któreea przewadem pierwszy 
poełk strzelców polskich wznowił 
tradycję bojową polskiego żałnie- 
rza, a piechota dywizyjna kształ 
ci się dzisiaj i zaprawia w sztuce 
wojennej. 

Również wid czne postępy pra 
eyw C l D. dają rękojmię do- 
brych uzupełnień, za co wyrażam 
uznanie oficerom instruktorom z 
armji francuskiej i wszystkim ^- 
ficerom-palakom i żołnierzom, któ 
rzy okazali wzorową pilność. 

Niech tedy żaden vlos rvirkar 
ny nie psnie pracy, dla której od 
dajemy sily, krew i życie. Każ ly 
czynnik niezdrowy lub wprowa= 
dzający rozdźwięk, w żywy orga- 
nizm armji narodowej, będzie bez- 
wzgłędnie usuwany, 


Józef Haller 
General, Nacz. Dowódca W. P, 


Naczelne Dowództwo. 
Wojsk Polskich 
Orzeł państwowy polski, 


ROZKAZ L. III. 


Kwatera Glówna. dnia 10 listopada 
1918. 


Zasady organizacji W.P. 


Dotychczasowa organizacja ar 
mji polskiej we Francji. opierała 
się na następującym dekrecie rzą 
du franc, z + czerwca 1.17, 

Art. I. Utworzoną zostanie we 
Francji na czas wojny autono- 
miczna armja polska, mająca wal- 
czyć pod polskim sztandarem poii 
Najwiższem Dowództwem irancu- 
skiem, 

Art. II. Wystawianie i utrzy- 
manie armji polskiej zapewnia 
Rząi francuski, 

Art. IL. Rozporządzenie dcty- 
czące organizacji, starszeństwa, 
administracji i sprawiedliwości 
wojskowej, obowiązującej Armję 
francuską, stosowane będą do 
Armii polskiej. 

Art. IV. Armja polska będzie 
się rekrutować; 

1. 4 pośród polaków, slużących 
obeenie w armji francuskiej; 

2. z pośród polaków innego 
pochodzenia, dopuszczonych do 
przejścia w szeregi armji polskiej 
we Francji, albo też do dobro- 
wolnego wstąpienia na czas wojny 
do armji polskiej 

Art, V. Zastosowanie niniej- 
szego dekretu uregulują instrukcje 
ministerjalne, 


Art. VI. Prezydent Rady mini- 
strów. minister spraw zagran. i 
minister wojny, każdy w swoim 
zakresie, mają polecenie wykona- 
nia tego dekretu, Ltóry ogloszo 
nym zostanie w Dziennikn Urze- 
dnwem Rzeczypospolitej Francu- 
skiej į zamieszczonym będzie w 
spisie praw. 

Dan w Paryżn, dnia 4 czerwca 
1917 r. 


Za Prezydenta Rzerzynospolitej 
Prez, Rady Min, i Min. Spraw Zagr.: 
A. R'bot. 


Min. Wojny: Paul Painleve. 


Naczelna Dowództwo 
Wojsk Polskich, 
Orzeł państwowy polski, 


ROZKAZ L. TY. 


Glówna Kwatera, dnia 24 listopada 
1918 r. 


Żołnierze! 

Dabrze srełnialiśeja An faj po- 
ry wasze ohawiazki żalnierskie, 
Mieliścia szczeście walczrć przy 
batn slawa okrrtrch wojsk fran- 
enskich, amerikańskich 1 wszyst 
kieh aprzemierzonerch armii D= 
czekaliście sią chwili wspantalero 
zwrciestwa sprzymierzcavwch armii 
nad wrogiem Palski i ludzkości. 
Niemieckie, anstrriackie, hulgar- 
skia i tureckie armje zostały po- 
hite i zmuszone” do  nroszenia n 
zawieszenie broni, które zawarte 
zostało na innych frontach. 

Dzieki wytrwałości i mestwn 
wszystkich wojsk mnrzymierza- 
nych, cześć Polski, której Niemcy 
narznciły swe mieproszone rządy, 
zosiala zwolnionn. Muszą jednak 
być uwolniona jeszcze wszystkie 
ziemie polskie, które trzeba zie- 
dnoczyć i połączyć w jedna całość 
wraz z Pomorzem  polskiem i 
Gdańskiem. 

Wiara i miłość Ojczyzny niech 
będzie Wam bodźcem do wytrwa- 
nia w nsilnej pracy, która stoi 
przed Wami, w dalszej pracy nad 
wejskowem doskonaleniem się w 
chlubncch szeregach wojsk pol- 
skich, które mają za zadanie nie- 
tylko zdobyć, ale również  utrzy- 
mać niepodległość całej Polski. 

Na prasie | porządku oparte 
państwo polstfja stanie się no- 
wem siedliskiem starej i pięknej 
kulfnry wolności ludzkie, 

Żołnierze polsev, gdziekolwiek 
jesteście i gdziekolwiek pójdzie- 
cje, pamietajcie, że Polska niezły 
me uciskala żadnego narodu, a 
walczyła zawsze „o naszą wolność 
i waszą”, te jest o wolność wszysl- 
kich narodów, 

Nie dopuścimy jednak, by ja- 
kakolwiek część ziemi polskich 
znalazla sie w obcem posiadaniu 
Zjednoezenie Ojczyzny naszej. 0- 
kupione morzem krwi, przelewa= 
nej przez półtora wieku, mus, być 
dokonane, 

Chwala bohaterom wszystkich 
wojsk sprzymierzonych, którzy nie 
szczędząc krwi polegli ua pobo- 
jowisku świata, 

Cześć iml Cześć armjom sprzy- 
mierzonym, cześć wodzom i mę- 
żom stanu, których Francja ucz- 
cila uznaniem, że się dobrze za- 
slużyli Ujezyźnie, 

Za ich świetnym przykładem 
pójdziem i my, jako stróże ładu 
i porządku na własną ziemię uko= 
chang! Pełni zdroweso ducha, 
ducha narodowego! Pojdziem w 
radosnym duiu zwycięstwa Idei 
narodowej | 


Józef Haller 
General, Nacz, Duwódea W. P. 


Mobilizacja bolszewików 
polskich w Rosji, 


(Dwie odezwy). 


Wychodząca w Moskwie „Try- 
buna“, organ centralnego komite- 
tu wykonawczego grup S. D. K. 
P., i L. w Rosji, w numerze 281 
(259), z dnia I grudnia r. b., któ- 
ry udalo sią nam otrzymać, podał. 
na czele unnieru wysuce charak- 
terystyczną odezwę, świadczącą 
n tem, że bolszewicy polscy w 
Rosji przygotowują się do czyn- 
nego, ztrojnego wystąpienia na 
teritorjrvm państwa polskiego, — 
Podajemy poniżej tę odezwę w 
całości: 


Gndzina czynn wybiła. Stary 
świat broni się jeszcze, ale dni 
iero są już nolezone, Musimy 
wrtężyć wszysikie siły, ahy spra- 
wa robotnicza, sprawa sonializmu 
sprawa wyzwolenia ludzkości o! 
wszelkiero wvzysku i nełsku 
zwycieżyla astateenie, Krew bo- 
haterów i moczenników tej spra 
wr nia hędzie przelaną na marne. 
W Niemczech, w Polsce i na Dit- 
wia proletariat chwyta się walki 
abr wyrwać władze z rąk wvzy- 
skfwaczy i socjalpatrjotycznych o= 
szustów. 

VMnsimr hré wszrsor na paste- 
runko! Polska nie może sia stat 
nachołkiam -anrle-amerrkańskich 
bankierów j murem kontrrewnln- 
eji, oddzielainevm rewolucją Ro- 
sii nd rewolncji Niemiec. Da tej 
hańbv nia donuścimy, Na każde 
zawołanie hraci naszych w Polsce 
mamy być gotowi, Do szeregu 
więc, towarzysze! 

Wszyscy więc żołnierza i woj: 
skawi z Polsti. wszysee komisa- 
rze wojskowi f uczestnicy Czer- 
wanej Armii i wosóle mocący 
służyć. lub przydać sią w wnisku. 
a chcące walezcć o: drktature 
nroletarjatn w Polsra i niezajeci 
heznośrednio w bniarh na franein 
powinni się przenieść natrchmiast 
da Dvwizii Zachotniej Strzelców. 
żadająe przeniesienia w natrch- 
miastowym ranorcie na podstawie 
ngólneso postanowienia C.K. W. 

. . . 

Zrłaszrć się: Witehsy (Mar- 
knwsrzyzna) do kancelarii 4-c0 
Warszawskiego Pulku Strzelców. 
Tamża winna sie zgłaszać nie 
tylko piechota, ala i sztubowcy. 
lekarze, weterynarze, lotnier, ka= 
walerzyści, artylerja i wszelacy 
fukcjonarjusza wojskowi. Prze- 
jeżdżajncy przez Moskwę masą sie 
meldować da Komisarjatu Dywizji 
zachodniej, ul. Malaia Dinitrowka 
róg Diegtiarnewo zaułka, 

W przecią”n 10 dni wszyscy 
now'nnt być na miejscn, ale i pó 
Źmiej zełuszać się rależy. 

Kolejarze z Polski! idżela na 
pomoc klasie robotniczej Polski. 
Wkrótee wydany zostania ukaz 
n zwolnieniu Was do naszeco rnz- 
porząńzenia. Zzłasza:cie się sa- 
m: do Wydziału kolej wego pad 
chydwoma wskazanymi adresam 
w Witebsku i w Moskie, 


C.K. W S.D.K.P.iL. 
w Rosji. 


W trm srmym numerze „Try: 
bany“ znajduje się także drura 
odezwa redakcyjna, Zapowiada 
ona przeniesienie „Trybany* bli 
żej centrów polskieso życia, ale 
do jakiej miejscowcści, tego ade 
zwa me podaje, Odezwa zatytuło- 
wala jest „Na nowy posterunek* 
i brzmi: 

Od dnia dzisiejszego „Trybu- 
na* przestaje wychodzić w Mos- 
kwie, jako pismo codzienne, Glos 
jej winien rozbrzmiewać tam. 
udzie silniej bije puls polskiego 
życia gspalecznego. Moskwa nie 
jest już tym «środkiem. Rzesze 
wyznańcze wróciły częściowo do 
kraju, a reszta pocią:nęla na Za- 
chód — ku granicom, których mie 
zdążyła jeszcze skasować rewolu- 
cja prolotarjatu. 

Mam również odać się musi 
większość towarzyszy naszych. 
bliżej robotnika, wyznańca, żełnie 
rza polskiego. Tam też utaje się 
przeważająca część redakcji na- 
szego dziennika. 

Dalszema wydawnictwu życzy: 
my powodzenia. 

Mamy nadzieję, że za tydzień, 
lwa docierać pocznie do Moskwy 
i polskich skupień robotniczych 
Rosji „Nowa Trybuna“ colzienna. 
zawierająca bosaty bardziej żywy 


fi urozmaicony materjał w porów- 


naniu z ostatnimi czasy, 

Będziemy bowiem u Źródła 
czerpać wieści w ogniu walk wy- 
kuwać czyn bojowy. 

Ostrzem krytyki i propagandy 
naszych haseł torować bę lziemy 
sobie drogę do zwyciestwa — do 
dyktatury proletarjatu.* 


Plaga bandytyzmu. 


W Świerzach w pow. chelm- 
skim 5 uzbrojonych bandytów na- 
padło na plebanję i 


grożąc proboszczowi rewol- 
werami, 


Nr. 28 


W Twardowicach w pow. bae 
dzińskim 


5-cłu uzbrojonych bandytów - 


napadło na dwór p, Grabjańskiecoa. 
Napotkawszy opór stróża, jedem 
z bandytów przyłożył mu brow- 
ning do czoła i strzelił, Kula 
przeszła przez czaszkę, wyrwaw= 
szy oko. 

Spłoszeni bandyci! zblegił. 

W Drochowie w pow. jędrze» 
jows"im czterej uzbrojeni bandy-- 
ci wtergneli do mieszkania 55-let 
niego A, Rosenberga, którego 


zamordowali razem z żoną 
55-letnią 1 2 synami: 
19 1 10-letnimi wezniami gimnse 
zjum kieleckiego, 
oraz młodą służącą. 


Zrabowali potem 2500 rb, i 6 006 
koron, oraz różne przedmioty 
zlute i srebrne, bielizną i udzież, 


© 


Go słychać nowego? 


Szwaćrony jazdy. 


Sztab generalny wojsk polskich 
oglasza: © 

W odpowiedzi na zgłoszony. 
akcea wszelkich kół społeczeństwa 
i obywatelstwa potowości okaza= 
nia pomocy przy formowaniu S2Wa» 
dronów jazdy, prosi sztab genae 
ralny wojsk polskich okazać w 
pierwszej linji tę pomoo tak w 
dostawianiu koni, jak i innej po- 
mocy przy formowaniu regularuych 
pułków jazdy, 

Zyłoszenia przyjmują komendy 
seneralne okręgów w Warszawie, 
Lublinie, Kielcach, Łodzi i Krae 
kowie, lub też sztaby pułków: w 
Kielcach, Warszawie, Łomży, Miń- 
ska-Mazowieckim, Lmblinie, Rze 
szowie, Krakowie, oraz dowództwo 
szwadronu 4 pulku w Łodzi. 


Podwyższenie taryły kolejowe). 


Na zasadzie decyzji ministra 
konunikacji z dnia 8 grudnia stoe 
sowana obecnie polska tymczae: 
sowa tariła na przewóz towarów 
i zwierząt poczynając od dnia !Q 
erwinia r. b, powiększona zostalą. 
o 209 proc. dodatkowe zaś oplaty 
stosowane przy taryfie o 100 proc, 


Projekt amnestjl. 


W więzieniach znajduje się o»! 
becie znaczna ilość vsób, skaza 
nych przez byłe sądy niemieckie 
za przestępstwa kryminalne ną 
bardzo surowe kary, które w po-- 
równaniu z karemi stosowanemi 
przez sądy polskie są niepomier- 
nie wysokie, tak naprz. za kras 
dzieże, za które sąly polskie 
stosują przeciętnie około roka 
więzienia, sąty niamieckie wyda» 
wały wyroki na 8 lub 5 lata więe 
zienia. 

W ten sposób w więzienia 
znajdują się obeenie obok siebie 
więżniowie skazani za te, same. 
przestepstwa na bardzo różuiące 
się z sobą kary, co wywoluje 
wśród ciężej skazanych niezado* 
wolenie, wyrażające się w postach 
corrz częściej wydarzających się 
głodówek, protestów i t; p, 

Wobec tego prokurator naje 
wyższego sądu apelacyjnego, iie 
znając koniecżność usunięcia tae 
kiegu stanu rzeczy — przez zła 
rodzenie kar wymierzonych przes 
sądy niemieckie do normy stoso» 
wanej zazwyczaj przez sądy pól- 
sie, — polecił prokuratorom o- 
kregowym, w drodze okólnika, 
przygotowanie w najbliższy inoa. 
sie wniosków 0 złazodzenie kat 
poszczególnych więźniów znajdu+ 
jących sie we wszyst.ich w.ężie* 
mach b, okupacji niemieckiej. 

Następnie prokuratorjia ma wye, 
stąpić do Rządu z wnioskiem © 0* 
ułoszenie na święta Bożego Naros 
dzenia częściowe! amuestji dla 0, 
sób skazanych przez sądy niemieQe. 
kie na kary nadmiernie wysokie, 
które zwłaszcza tera4 przy trude 
nościach aprowizowabia  więże 
niów — staly się dia sxazanych 
groźnemi dla ich zdrowia 1 życia. 

Projektowane jest również 0- 
ułoszenie na święta Bożego Naro- 
dzenia amnestji dla osób skaza. 
nyeh przes sądy polskie za iti@= 
które kategorje lucjszych wykro* 
czeń, 


Robo*nicy! Żołnierze Rewo-|opryszkowie  zrabowali różnej —— 
lacji! rzeczy. 
Jiedaktor Stanisław Lenartowicz, me « 


